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A więc wiosna !
A więc wiosna. I co dalej?
Wiadomo: lato, jesień, zima.
Co by tu począć wiosną,
aby czas zatrzymać?
   



Wiosna
Niepokój, zmęczenie i agresja w finale zniechęcenia. Jak to po zimie.
Bo po zimie słońce dodaje, dodaje i dodaje, aż nóg odejmuje.

Wiosna
Co zasadzimy w tym roku? 
A może nie będziemy zasadzać? 
Pomińmy sobie bez celu.

Wiosna
Choć wiosną zęby nie rosną, a i człowiek nie młodnieje,
to jednak barw nabiera życie – biel żółknie, szarość zielenieje,
czerń jeszcze bardziej nie jest kolorem i tym bardziej pochłania 
nasze starania.

Wiosna
Nie było przedwiośnia, spłynął nagle chłód z ciała.
Gorączka została.

Wiosna
Będzie lepiej. Musi, na pewno. 
Lepiej się bardzo lubi z będzie.

Wiosna
Obudzeni do życia, brania, dobierania i na lekko ubrani, 
i wzruszeni jak trawa spod ziemi – dajemy radę,
rosnąc w grafomanii.

Wiosna
Wiosna co roku i co roku zdziwienie, a jednak się kręci! 
Sukienki, błękity, więcej płynów i więcej w pamięci,
co roku się zdarza...
Wolę tę w sercu – nie z kalendarza.



Po wiośnie 
wszystko
zarośnie



Z r z u t y
Dwanaście mgnień wiosny, czyli jutro, jutro – 
i po jutrze (Codziennik)
Dzień pierwszy: „Jutro”.
Dzień drugi: „Jutro”.
Dzień trzeci: „Jutro”.
Dzień czwarty: „Jutro”.
Dzień piąty: „Jutro”.
Dzień szósty: „Jutro”.
Dzień siódmy: „Jutro”.
Dzień ósmy: „Jutro”.
Dzień dziewiąty: „Jutro”.
Dzień dziesiąty: „Jutro”.
Dzień jedenasty: „Jutro”.
Dzień dwunasty: „Już dwunasty?”.

/ bartosz poniedzielski

„Mistrz nie umiał pić bez pretekstu” (Cytatnik)
Myślał sobie zazwyczaj: „Skoro nie umiem pić bez pretekstu, to jeszcze nie jest tak źle”.
Myślał sobie zazwyczaj: „Skoro jeszcze nie jest tak źle, to mogę się napić”.

/ Marcin Świetlicki, Jedenaście, Kraków 2008, s. 76

Cover ze Steda
Człowiek człowiekowi linkiem.

Daleko od centrum i do siebie nie bliżej
Żyć w martwym punkcie.

Totalna wyprzedaż krzeseł
Już dziś stań w kolejce.

Podzielmy się jajem, nim zgaśnie za pięć miliardów lat 
Kiedy się wypogadza, więcej się zgadza. Lecz w ostatecznym rachunku 
i tak nie ma ratunku. Bo przed nami Wielka Noc.

Nowy etap podróżowania
Bez walizki, bez plecaka, bez torby i wolnej kieszeni. 
Nie wyjazd, nie ucieczka, nie wyjście po zapałki i nie jedyne wyjście. 
Najgorsze instynkty biorą górę, po prostu – 
prosta w sen, w setną próbę wyspania, w coś dla siebie.
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Poznań Główny, 2008, foto: marks

Poznań – w ścisłym centrum, 2008, foto: marks



Poznań – obrzeża we mgle, 14.11.2008, foto: dast

Poznań – centrum w wiosennym słońcu, 6.04.2009, foto: dast
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